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MYDZIEŃ HARCERZA W RA”TICZU 

pźuhowie! 3 
, - 

""Niodavno,bo rok temu niektórzy z Was brali udział w DNIU 

HARCERSKIM w Rawiczu. o ł ; 

; BEE 
; CH 

Dzik wszystkich imprez,gier i tGwiczeh nie możemy pomieB— g 

cid w jednym dniu,więc zorganizowaliśmy TYDZIEŃ HARCH =” 

RZA. o = 

Ogntsko,biegi harcerskie wystawa, pokazy „harcerąkie i za— 

_ wody sportowe mają byż wyrażem Waszego przygotowania sig 

do służby Rogu i Polsce. s - a 
t 

Odprawa drużynowych ustali co. robić dalej,gdyż qydzień 

Harcerza jest nietylko rewią haszych sik. 

Druhowiel A Aa] 3 z: 

Mimo,iż życie toczy się normalnie ,zy jemy pod żnakiem A 

wielkiego napięcia." catym spoleczeństwie tkwi głębokie. . 

przedwiadczenie © konieczności podjęcia najwyższego wy” 

sihku,by wznowić moralną j materialną silę NARODU | ,- . 

. 

Dó tego trzeba silnych ctiarakterdw! > tad 

Druhowie! aaa aaa > 

Wszelkie gawędy i odprawy w Tygodniu Harcerza powinny -_' 

uwzględnia znaczenie harcerstwa jako SZkOk coharakterówy 

szkowy przysziych budojyniczych i kierownik w naszej 

ukochanej Ojczyzny, ż : , 

Czuwaj » 

I Przyboczny Hufca : po 8 7 -Hufoowy z 

/-/ Sobisiak walerian Żwe. 45 PabiB kązimierz phm. 

4 

h + 

22,6.,46 Te zlot druzyn Hufoa - 

Ognisko Sobdtkowe. - 

24,€.46 Te  . Wys tawa Harcersk%e: 

*ootscactyi: no PICEL norcerskie: 

Rs : "zawody Sportowe, 

4d 5,5 4 (FO BE harccrskies"| .. w 

wZrUd tygodnia. gry * tei CŻ ŁEŻCNOWEs ;77 

e .29.,6,46 PF; = "Bogwzerer szanyzdaru Hufęga- 

> ć > «s .WEJD/=Ł wĄac a= SU qui Pp że , 
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„Nie powinno być w Polsce żadnej 
drużyny harcerskiej, któraby nie poe 
siadała gromady zuchów, Drużyn* bez 
gromady zuchów - nie jest poważną 
drużyną i nie jest oałkowitym ware 
'sztatem pracy wychowawczej” 

JUŻ. SIP ROBI 

Antek uszom własnym nie wierzył, Drużynowy wyczytał w roz- 
kazie jego własne nazwisko, : 

e Jest! - wrzasną co miał siły, stuknąwszy obcasami na bacz- 
ność, gdy zniecerpliwiony drużynowy bo raz druei wymówił: „Druh 

Antoni Cwanlkiewicze.." 
„ Druh Antoni Cwankievwicz otrzymuje nolecenie zorganizowa= 

nia gromady zuchów przy naszej drużynie,.a 
- Rrrrozkaz, ż 
Teki był boczątek, Cała dalsza zbiórka drużyny wlokła się 

bez końca, Antkowi tysiące myśli kotłowało w głowie; chciax bie- 
gac, skakac; szturchać. - a tu nic, tylko gawęda, po niej gimna- 
styka, potem znów tego naparstka szukać, Na każdej zbiórce na - 
narste", 
|.  Uszczypnął Bolka. Kopnął, ale lekko - Władła, 
Dmuchnął vw ucho Romkowi. ża) 

» Te, Antek, odczepisz się? Zrobili go wodzem u zuchów i już 

nosa zadziera, - Antek; bo do karnialka trafisz, i 

Nareszcie zbiórka skończona, ; 

. Wskoczył na taboret, zamknął oczy, uderzył się parę razy po 

bokach rękoma i zaniał donośnies 
we Kikiri => kilie.s ? , , ; 

Wszyscy ucieszyli się, czekając jaziegoś kawału, Antek bowiem. - 

słynął w całej drużynie z dowcinow, 5 

- Halo, hallo - Polskie Radio > Warszawa, Kreów, Katowice 

Poznań,,. Radzę mieć się na baczności, bo od tej chwili zaczną 

się awantury, Dziś urodzą się zuchy, Zobaczym kto kogo weźmie, 

Auuu+.e Czuwaj; » = 

Zes koczył szybko i popędziłk do bramy, a za nim gonił baso= 

uw głos drużynowego: "Powodzenia, powodzenia," 
| Zaraz bo obiedzie rozpoczęło się "sklejanie" gromady zucho” 

ej, Antek ze zmarszczonym czołem wypisyweł na karteczce nazvi»- 

ska znanych sobie malców z miodszych klas szkolnych. e 

» Jasiec? Nieee,,. To.ofiara bez kości,ciągle tylko beczy, 

Zato Franel: będzie morowygę ja” o1 no płotach ZPO sefiych czub 

kach drewnianych sztachet, I ani się wywali, Stasiek też; nie 
bał się w nocy wejść do pistego pokoju i obieguje nawet pójść - 
wieczorem na omentarz, Tego Lola nie można przyjąó,bo złodzie= 
jeszek, a Wietka też, bo przeklina i tylkoby ustyd , robił, Ko= 

niecznie trzeba ściągnąć Zygmę, bo dużo czyta i 4yle ciekawych 

rzeczy. potrafi ovowiedzieć, Peao+ RA 
— No - lista ułożona, Jest już dziesięciu » wystarczy, Trzeba 

tylko z nimi pogadać, | a ak 
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WILL K 
Krew męczeńska, wylana w prześladowaniu ces,Yaleriana - 

"do r,260, wsiąkia w ziemię i skrzepła,Nastał względny spokój, 
wWwęszło ne arenę rłode pokolenie chiześcijen, 30 no. gobie nie 
zaunayć tortur tizycziych, a jednak dzie.nt,bonżterskia. Lecz 
i na nich przyszaa itouej,«+ Na rozkaz ces Dioiclce jana pa stwo 
izymskie obficie ocickło icn krwiąg : 

„ze wiarę w Boga jedynego, w Jezusa Ctrysitusa;oddał sue” 
młode życie i najdziulniejszy z tycerstwa diokiecjanowego,naj» 

wierniejszy boddany cesarza, święty Jerzy, ż 
Co nam mout o nim historia? - Urodził się c'roło 270 r, 

w Lyadzic;czy w hapadocji w Małej Azji,.ałużył, zdaje się, 

w gwardii "rólewskiej Dioklecjana,zajmowa”: ra iworze cesarskim 
vw Nikomedii wybitne stańowisko, Zginął śmiercią męczeisiką 303, 

. Tvle tylko 1 to jeszcze daty niezupełnie peune,Pewny 
jednek jego rycerski żywot i_jego-bohaterska śmierć, - 

„..Pliższe szczegóły z życia świętego Jerzego osłania 
tajemnica przeszłości. 

Zato legendy o Nim są dość liczne, Wśród nich ogólnie 
znana "złota legenda" Jakuba de Voragine z XIII w,,zawierająca 

| opis walki św,Jerzezo ze smokiem, 'Tedłua tej legendy v pobliżu 

| stolicy »ogańskiego króla Kapadocji grasoważ potężny smok,któ- 
ry ukąszeniem,a nawet samym trującym oddechem uśmiercał ludzi 

i pożerał, przez co przynosił miastu wielkie straty.Król posta 

nowił mu ofiarować jedno dziecko,by się uwolnić od napadów smo- 

ka, Gdy los padł na jsdyną córkę królawską,przybył Jerzy, zabił 

gntoka,a król i cały kraj nawrócił do nrawdziwej wiary. 

Kult św.Jeczeso powstał i rozwinął się na Vschodzie; 
w Syrii, i trwa mie od wczesnych wieków cnrześci janstwae 

Y czasie krucjat voaciosił się ten kult do, Zachodne, Buropy wraz 

z vowracającymi wojskami Krzjscwcdw. A tovodem ion czci dla Je- 

rzego było zjewienie 319 Tego T oblogcnej Terozoiiiie, 7 chorąg= 

wia i w srebrnej zbroi; zwycięstwo chrzegci,3n vozypizane Jego 

.wstawieniicwu, W reku aree Anglia umełą ow,ierzefć Bym patro= 

nem narodowym, + Dacea Powell obrał Go za piwront tkauctów całe - 

'go świata ic] bol drateratwa,a pizede wszystc1in konaterstwe 
my za 1 s 

ż 

| Św ; ; vrzedstawia wzór rycerza ckhrzowcijańskiego 

walezccego ze złym wewnątrz własnego sumienia, i na zewaąqdrz = 

w obronie Ludzi dobrych i niewinnycn,uciekanych przez prutalną 

przeor, Czym ma vyć św,Jerzy dla naj? Czy. vylko niż) czą żyta, nie- 

mówie.cym n zblakczym obrazkiem ra scianie w Le 1044067 wartwą 

łitecis Ni3, Geżyó winien w aaszych czyrach.vw rasie, Tate] Cco0- 

- dziennej użazezce ze e mo!riem, Jąr1m dła jedasgo Z ana; Lę dzie 

opinie. otoczenie: rozlsaiwienia, da rnęlego jieIŻ0OK aqraw hiego- 

zwalająęcy mau Cejrzac własnego "jas, Luo skłonność pytłanpiwaę. 

niepunstualność,a dle inncgo słaŁoćć w etogunki do 10, pónktu 

Prawa Harczrokiegos.»WiNŻEN hyś dle has stwterczeatom nięrozer= 

walnazo związwu faki zacąodzi. męczy coiiglyb życteru rSuiętym 

bez różańca i wostnwy klyczecej,rato Ww rycęcskiej ZDzodl,w W-TZO 

życia ws10d narłącu spraw. ocdziennyoh,iewce ZZAGNYM WZOTEM Poema 

go życia,poźsyającezu na sTerym pocaczzeniu naszego «dzisiaj 

życia utkanego ze spraw codziennych, powiązanych myslą o Bogu, 

; 3 Ę i $ ś ; 
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UMIBJĘTNOSĆ SPORZĄDZANIA SZYKICOW POLOWYCH JEST NIEZPĘDNA W WYSZKO —. 
L5NIU HARCERSKIM " 

Z praktyki wiemy, © teren można przedstawić w planie i jako obraz, 
W planie nierowności terenu oraz przedmioty terenowe przedstawione 
83 nnogdł t1k,jakbyśmy je sobie wyobtażąli zgóry np. z samolotu, 

Tędąa to szkice topograficzne: i 

Obrnz(krajobraz)natomi"st przedstawia nierówności terenu ' oraz. 
przedmioty w kształtach rzeczywistych;,a więc jest zrozumiały 
nawet dla laika.Przytem wiele przedmiotow może byż albo mało, 
albo wenle nie widocznych(podobnie,jak na fotografii), 
WielkodQ przedmiotów nie jest ażed obalone od podziałki.Im dalej 
przedmiot znajduje się od stanowiska rysująccgo,tym jest mniej 
szy.Tego rodzaju szkice nazwiemy szkicami perspektywioznymi, 

SZTICE TOPOGRAFICZNE 

Szkice topogroficzne,jako uzupełnienie mapy czy planu przedsta 
wiają dala nas ogromną wartość,ponieważ ani mepa topograficzna, 
ani plannte mogą uwzględniać wszystkich szczegdłów danego Od — 
ein: terenu. 

. Szkicc topograficzne dzielą się na 3 
1, szkice sposótem wieloboku zamkniętego 
2% LR " domi”rów 2. z 

% FA” > wcięż © 
4, > na Oo 
5: " marszowe 

Ó. z mopy. 
Szkic sposobom domiarów. 

r" wie o w a 
| Szkice wykonujcmy w nstępujscy sposdb$ś 

Mając okroBlony toron zdjęci: ,wybioramy na oko drogi,któremi 
będziemy się posuwali,cby o żle możności „uniknąć powr'canin do 

„punktów już zdjętyca,ornz by zdjęć jaknejwięccj sytuacji. 

Po przeprowadzeniu wywiadu pobieżnogo zaznaczamy kierunek 

N -S z boku u góry arkugze,poczym,stosując mierę własnego kroku 

rykrodlemy podziełkę krorową i opisujomy nrxusz.Po dokonaniu tc—-, 
go stajemy nn punkcie wyjściowym t.j. punzcic,od którego mamy. 

znezęd szkicowanie(najlopioj skrzyżowanie drogi) i znznnczamy go 

nr nrkuszu papicru w ton sposób,żeby cały t ony d0 

zdjęcia zmicdcił się ni nim.Następnie oricn YW pasu pa— 

pier i eoluj omy linijką,przyłożoną do punki vjściowcgo,zaznaczo- 

nego nt papierze „na punkt n”stępny w torenic;oraz na przedmioty 

torenowo,znajdująsce się pobliżu,wykrodlajęe ich kierunki na © - 

kuszu eichką liniąa.Dla naniosienia tych punktów na papicer,naLoży 

wykroczyd ich odlogio88 od stanowiska,z ktdrogo colowaliBmy, 
iw podziakŁoo odiożyć je nn papicrzc, 2 

+ Pó zdjęciu z donopo punktu wszyst 

zaa | | 3 kich,przodstau jących dla nas 
0. | gn punkt rastępniięroozęc Jódnm 

1 

«dzy „1. na punkt nas tępnywięrocząc jódno- 

=B=l* _czośnio OodlcegŁoBć |. i 

|ĘZT— «Po dojdciu do nowogo stanowiska 
odkindnmy w podzinżec tę odlo= 
glość na pepicr.,Na następnych 
stanowisknoh postępujemy w. ten | 

Ag sam sposób. da : 
ż Ś O0WAGA.- 500 6 RZ 

(| W dalszych numoradłe CZUWAJ zoBt 

| nę omdwiono inno sposoby Szkic0- A 
ji wanie. » 005 

żŹ — (i 
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LA panna SGGGŃ 

ż > ś h MOLUAROŚĆ — 

MAK za A BT reaR 

Gdy w obozie naszym alarmy nowne stały się chlebem nowe 
szednim każdepc członka, zapragaźliśmy nowych wreżeń, I nagle ca 
ły obóz jat jeder miz zuróc:0 sle dc k;mcncanta z prośbą o poza 
wolenie zdania sprnriuści „wszech Piór” Te nagła chęć dwudzie= 

 sBtoczterogodzinnej stocówza srotkaka sly Z życzliwym przyjęciem 
ze strony gosprcacza cbozu i kuchaizy, W rezultacie dwudziestu 
harcerzy rozeszłc siy w różne strony świata,mając ze sobą tylko 
prawie pusty plecak na grzbiecie, : 

Trochę niezwojo czużem się, idąc samotnie w ogromne pue 
szczę karpacką,mając w plecaku dwie płachty namiotowe, koc; ręcze 
nik i dwie chusteczki,w kieszeni kompas i ostry nóż za pasem, 
Słońce zachodziło,,, Zaszyłem się w bór,a znalazłszy mały potoa« 
czek, rozbiłem na brzegu swój namiot, Noe już zapadła,..Napiłem 
się wody i dołożyłem drew do ognia, Siedząc przy ognisku i roza 
myslając o niebieskich migdałach, czułem się w puszczy jakoś 
dziwnie bezpiecznie, Księżyc wyszedł z za chmur i oświetlił po- 
tok, Woda w tym świetle zdawała się być z Żywego złota, . 

: Nagle zdębiałem,,, Die postacie szły przez las,ale ja» 
koć dziwacznie, zygzakiem, wymachując rękoma, W.pośżiacie księżyca 
wyglądały jak dwa upiory,wysłane przez piekło po moją duszę, 
Ciarki mi przeszły po plecach, Albo, pomyślałem, -mam przed sobą 
duchów,albo lunatyków czy innych wariatów, zbiegłych.z śakładu 
dla umysłowo chorych, 

. Podeszli bliżej,., Po głośnej ich rozmowie poznałem, że 
są kompletnie pijani, Spotkanie z nimi zupełnie mi się nie uś » 

„miechało,bo vrimo; niebezoiecznie,secundo:nic wolno mi mówić ani 
słowa, Nagle vpadł mi do głowy dziki pomysł, "ykrzywiłem swoją 
twarz jak mogłem najstraszliwiej i wydałem jakiś niesamowity o0- 
krzyk,wyciągając jednocześnie z pochwy mój długi błyszczący nóż, Stanęli jak wryci,.. Przestrach odjął im widocznie mowę i wła = 
dzę w nogach, Wytrzeszczone oczy i trzęsące się ręce najwymow =» niej światczył o strachu, jaki ich w tej chwili opanował,Powtó =. rzyżem swój okrzyk,wśtając jednocześnie, 

" . Diabeł,ss > wrzasnął jeden z nich i obaj jak szaleni po- 
enali w las, 

Zerinąłem swój biwak i przeniosłem się w inne miejsce, . 
Miałom jednak przeczucie,że to jeszcze nie koniec mojej przygo- 
dy. Wróciłem na dawne miejsce i usadowiłem się na pobliskim 
drzewie, I nie długo czekałem, Na miejsce mojego biwaku ściągne- 
ło kilkudziesięciu chłopów, użbrojonych w siekiery i' koły,Proww 
dzili ich owi dwaj moi znajomi, 

Pomyślałem sobie;coby ze mnie zostało, gdybym się teraz 
w ich ręce dostał, Bohaterowie przygody udzielali objaśnień: 

- Siedział tu orzy ogniu i wielką am 
» A tokio wiclkie cztery rogi miał na tbie, > 
-— W łanach miał ogristy miecz, 
* A ryczał kiej stedo dzików, 5 2 
Ludzie kimi z „ovątyreweniem głowami i szperali w do » 

„gesającym ognisku, widoczinyń zau pobytu „diabław, -<Jak się póź. 
„niej doviodziałem,ru skreżu Lau odbywał się kiermasz ludowy, '* a dwaj podchmieloni uczestnicy i sobie w las na przechadzkę 
1 taka ich straszńu trzyrcda SZ VOD 

Gdy w obónie przy” cza .siu urssypgoćę pwcją opowi oddziałem, Or 
ko s zazdrości biceleło moim towarzyszow, 00 żaden ż-mich takiej 
przygody podczas zdawania „Trzech piór" nie przeżyły  ---.- , ' 

z L k ź +" 

K - 6457 2 | "Ricmrdus" |, 
r > 
. 

" «., 

archiwum 
harcerskie.  


